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Z  W arszaw y d  ig  Kwietnia.
Ukur.czrnie Postanowienia Namiestnika, 

Królewskiego',, o Delegaeyi administracyy- 
*ty.

Art.  37. W  żadnym przypadku strona 
Publ iczna ,  równie iako i strona prywatna,  
®ie może  podawać  do Delegaey i  admini- 

*tracyy nev wiecey  nad ieclno obrończe 

Pistho. Czas do podania odpowiedzi  na 
Pismo shon y  resurs su oy popięrarącey , 
dozwala  się do dm piętnastu od daty w rę­
b n i a .

Art.  38- Sto so wri e  do ustanowionego 

^  artykule 61ym trojakiego rodzaiu spo- 
łG\v , pod ostateczną d e c y z y ą  d j A  gacyi  
"^ministracyyney oddanych,  u 1 t:ji|rw tono 
ł t i y w o k a n d y ,  a razem i niezmierną  ko- 

' y , -podług k u r e y  odsądzone będa z z a -  

J,rzeżen:eni , iż gdy by  na którcy  z nich 
^'cdostawa‘ 0 spraw , lub te w  krótszym 
c*Usie odbył y  się,  na c w c z a s  n< stępuią- 
Ca * kolei wokanda wzię tą  będzie do 
odbywan ia  wpisów.  T e t r z y  w o ka nd y  w y-  
*  ieszonemi bydż  niaią ciągle na d rzw ia ch  
t a n t  lary i  , :iegac^ j ? a ns,w e t i ogłas2a- 

Oemi przez gazety p u b l i c z n e ,  w miarę

ptjt-ybywaiącycb do w  pisania interessow\ 
Po  odebraniu ak tów  spraw al lew a c y y *  
nych z kancellaryi  Rad y  St a nu ,  i od De* 
putacyi  żastępuiącey Kommissyą  podań i 
in s tr u kc y i , D el eg a ey i  adm im str ac yy na  
w y g o t o w a ć  niezwłocznie rozkaż* wokandę  
tychże  sp o r o w ,  po 'ządkiem d a t ,  odesla* 
nią każdey do byłey Rady St anu ,  lub dc* 
Rady N a y w y ż s z e y  Xięstwa , albo do t y m ­
cz asoweg o  Rządu RróhiJiwa. Poźniey  zaś 
w  miarę przy  by waiących i odsyłanych  do 
Delegaeyi  interessow spornych , będą one 
nu wokandy  umieszczonemi.

Art.  39 Każda sprawa lub superrewi- 

z y a  oddanz będzie jdo referatu iednemu Z  

Członk ów  Delegaeyi  ; los owanie  co t y ­

dzień o dby wa ne  stanowi o t a k o w y m  roz­

kładzie  referatów pomiędzy Członki .  As-  
sessorowit  u ży w a m  będą do referowania  
spraur a l l e*- iacyynych, oraz do innych 

pr ac ,  które okaza ły by  się potrzeonemi  dla 
przygotowania  sporu do ostatecznego roz-  
strzygnienia. T a m  , gdzie zachodzie będą 
mozolne i zw i . i ane  rachuby do  wyjaśnie­

nia i ocenienia,  może D c le g a c y a  admini-  

st racyyns  w ez wa ć  g ł ó w c ą  Izb;  rachunko*



i r t ,  o pr zy d an ie  dwóch lub} trzech raeh-

mistrzbw.
Art.  40. Referat  w y g o t o w a n y ,  p o ­

winien bydź  koleyno udz ielonym wraz z 
aktami każdemu z  C z ł o n k o w , na dzień 
pr zy n a y m n i ey  ieden,  dla  roz wa żn eg o  
pr ze y zrz en ia ; poczem sprawa porządkiem 
Wpisów przych odz i  do  d e c y z y i , przy  

Jrtórey każdemu z C z ło n k o w  wo l n o  będzie 
zdanie swoie  na piśmie z ło ży ć  ido ak­

tów.
Ar t .  41. Strona pr y w a t n a ,  k tóra  w  

przedmiocie dz i er ża wn yc h  pretensyy  z re- 
kursem swoim bądź co do  całey s p r a w y , 
b?.dź co do poiedynezey  k a t e g o r y i , odd a­
loną  zo sta ni e , podpada  karże  niesłuszne­
go  w y w o ł a n i a  i zwrotu  kosztow. Ka ra  ta 

w y n o s ić  będzie t rzy procenta od s u m m y ,  
i a k a  wy ro ki em  delegacyi  odciętą zo sta ła ,

i  niesłusznie żądaną była.
Art.  4s. Delegacya  administracyyna 

przesyła co d w a  tygodnie do R a d y  Stanu 
rappor t  o d b y t y c h  przez siebie c z y n n o ś c i , 
z  s u m m a r y c z n y m  w y k a z e m  k a i d e y  roz-  

st rzygnioney  sp rawy i i e y  przedmiotu.  

K a ż d y  przez  nią w y d a n y  w y r o k ,  powinien 
b y d i  n a ty c h m ia s t  wr az  z aktami  odes ła­
n y m  do właściwey K o m m i s s y i  r z ą d o w e y , 
d la  ściągnienia lub  poszukiwania  es eku cy i

iego.
A r t .  43. Deleg ac ya  administracyyna 

w  przeciągu dw óc h tygodni  od czasu w e y -  

i cia  w  ob ow iąz ki ,  wyg otui e  wewnętrzną 
©rdynacya dzia łań  swoich  dołączając do  
n i ey  wszelkie  inne z w y k ł e  przepisy i u ż y ­

waniem poświęcone fo rm y w  postępowa­
n i u ,  które p o w y żs ze m i  artykułami  niezo-  
s ta ły  obięte lub zmienione ,  jalbo też ścl-

y ley  oznaczone.
W ykonani* jiinieyszego postanowie­

nia ,  które w" dzienniku p r a w  amieszfz#* 
nem by dź  m a ,  K o mm iss yo m  r z ą d o w y m ,  
w  c z e m  do którey  n a l e ż y ,  poruezamy.

Działo się w  W a rsz a wi e  na posiedze­
niu admipistracyynem d. so Lutego  Łgł6^

( Fodp.)  Z aiączek.
Minister P rz y c h o d ó w  i Sicarbu

(  Podpisano^ T .  M ałaszew icz.
Radca Sekretarz Stani, 

Jenerał B ryg ad y  
(  Podpisano ) KossecH, 

Zgodno z Oryginałem 
Radca Sekr: Stanu, Jen: Bry:

( P o d p i s : ) A usjtpki* 

Z g od n o  z  w y p i s e m :
Minister Sprawiedl iwośc i  

W awrzechi.
Dzień ogłoszenia d. 30 Marca Igiff.

K o mm iss ya  z  woli  Nayiaśni er sz eg*  
Cesarza i Króla  usta now ion a, do rozdz ia ­
łu sum m y 100,000 zł. poi.  na ubogich ,  
k tórzy się do tronu o  wsparc ie ,  podczas 
bytności  N. Pana w  tuteyszey s t o l i cy ,  u- 
d a w a l i , nieodebrawszy  żadnego dotąd 
zgłoszenia się od JPP. Justyny Moratrskicy 
z  P uł t usk a ,  Fryd er yki  Treu  z  N o w o d w o ­
r u ,  Julianny Starceewskiey z Ł ę c z y c y  , F- 
D o b r o w o l s k ie g o ,  Fryderyki  F irl ing ,  Bryg,  
Karczev7skiev Woy .  Kuczewskiego Agniesz. 
Korzenio ws kiey  z  Siedlec.  Kata.  K ru sz e w-  

s k ie y ,  Jąna P a p k ie w i c z a ,  Karo liny  Pre- 
c h a ra p s , M a r y .  P a c z e w i c z o w e y ,  A n n y  
Pretzmann z  K ł o d a w y ,  de Rebensztok z  
W r o c ł a w i a ,  Schmidtzen z X. Poznańskie-,  
g j ,  Karoliny Urboch  z B e r n s z t a d t ,  Mary.  
W y s z y ń s k i e y  z  Uniejowa.  Nota. Morozo-  
w e y  Karola Bord au,  Karol.  Z a l e w s k i e y , 
C h mie lew skiey  cz y l i  Grochalsk iey  i w ł o ­

ścian Brodni  i Brzega ,  w z y w a  ic h .  aby 

się w r a z  z u r z ę d o w e m  ś w i a d e c t w a m i , za*
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r ę c i a t ą e e m i , 5e są temiż s a m e m i , k t órz y  cy y n e y  przesłuży w n i e y  bez pr z e r w y  lat

się do N. Pan a  o wsparc ie  u d a w a l i ,  po  
es sygnac ye  do  kancel laryi  Kommissyi ,  pod 
numer  5 7 ,  w  starem mieście na p ierwszem 
piętrze l ę d ą c e y , naj  daley w przeciągu ach 
miesięcy od daty  d z i s i e y sz e y ,  zgłosili.

W  W a r s z a w i e  d. 5 Kwietnia 1816.
Sekretarz Kominissyi  

f W . Skowrouski.

W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o

A L E X A N D R A  i .
C E S A R Z A  W S Z E C H  R O s S Y Y  , K R Ó L A

P O L S K I E G O ,  &c-  & c .  & c ,  
Namiestnik Królewski  w  Radzie Stanu.

P r z y w o d z ą ć  do  sk j t ku  artykuł  ósmy 
organizacy i  urzędu Municypalnego * Pol i -  
c y i  Miasta  Stołecznego W  arszawy w  dniu 
jo  Lutego r. b. przez nas w y d a n e y , na 
przełożenie Ko mmissy i  R z ą d o w e y  Sp ra w 
W ew n ęt rz ny ch  i P o l i c j i , postanowil iśmy 

i  stanowiemy :
Art.  1. Straż pcl icyyns.  w  Mieśrie Sto.  

ł ccznem W a r s z a w i e  podzwierzchnic twem 
Prezydenta  Municypalnośc i  i Pol icy !  skła­

dać się będzie :
a) z iednego Setnika 5

b) z dwó ch Podsetnikcw )
c) z dziesięciu Dziesiętników co do 

s t raży  pieszey , i trzech Dziesiętników co 
<lo straży k m n e y  ,

d)  ze stu czterdziestu Strażników pi e­

szych , i dwudziestu siedmiu Strażników 

konnych.
Art. 2. P r a w a  w o y s k o w e  i przepisy 

karności mai  a bydź  zastosowanemi  w  mia-  
r S Potrzeby do straży pol icyyney .

A r * 3. Służba w  straży po l ic y y ne y  u- 
walni  1 od s łużby  w  w oy sku  k r a i o w e m ,  

leżel i  zaciągnięty ' do  try ż« ctraźy pol i .

sześę.
Art.  4. Setnik i Podsetnik przez nas 

ooułiu owanemi  będą na  przedstawienie  
Kommissy i  R z ą d o w e y  S p r a w  W ew n ę­
trznych i Pol icyi.

Art.  5. Mundur straży po l i cy y n ey  kon- 
ney  i pieszey będzie z sukna koloru grana­
to w eg o  z wył oga mi  błękitnetni,  p łaszcze z  
sukna szaraczkowego  -

Art.  6. Sposob mundurowania,  i płaca 
s traży p o l i cy y n ey  osobnym etatem pr zez  
nas po tw ie rd zo n ym ,  a do mnieyszego p o ­
stanowienia załączonym , są przepisane.  ■—  
K o sz ta  na to z kassy miej  skiey zastąpio­
nemu bydź  powinny.

Art  7.  Setnik i Podsetnikj do s w y c h  
mundurów u ży w a ć  będą naramnikow zło­
t y c h ,  takiegoż feldcechu 1 ke td ono w u ka ­
pelusza.

.Art.  g Powinność podczas  służby taił 
przez Setnika iake i Podsctnikow,  niemniey 
Dziesiętników i S trażniaow w  przepisa­

nych  mundurach odbywa ną  z a w s z e  by dź  
powinna.  ‘

Art .  9. Straż p o l i c y j n a  będzie sobie 
mu ła dostarczoną broń i pa łasze  z t e j ,  któ­

rą g w a r d y a  narodowa była uzbroiona.
Art.  10. Służba i powinności  s t raży  

p c l i c j y n e y  tak pieszey i a k o i k o n n e y  przez 
Frezydeuta  Municypalnośc i  i P o l icy i  prze­
pisane ,  pod zatwierdzenie Kommissyi  Rzą­
d o w e y  Spraw W ewn ęt rzn yc h  i p o l i c y i  
przedstawionena by dź  powinny.

Dopełnienie n in ie jszego postanowienia 
Kon missyiom R z ą d o w y m  Spra w ' W e w n ę ­
trznych i P o l i c y i ,  oraz W o y n y ,  w  czeur 
do którey należy , po lecamy.

Działo  s i ,  w  W a r s z a w i e  na  Posiedź*-

( * )
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Hiu Administracyynem d 23 Marca .816.

(  Podpisano J Z a ią ciek ,
Minis: S. VPew: i Pol: Radca Sek: St: len; B r  

( Podpis:)  x .  M ostow ski (  Podp:)  Kostecki.
Zgodno z oryginałem i 

Radzca  Sekr S t a n u ,  Jenerał Brygady  
( P o d p i s a n o )  Kostecki.

Zgodno z kopiią urzę- Gliński, Sckr 
d o w ą ,  Aug;  R a n ki  S. J.

Z  tPtednta i • 19 Kwietnia. 
P r z y b y ł y  tu w c z o r a y  z Monachium 

goniec p r z y w i ó z ł  wiadomość  , iż d, 14 b. 
m. podpisany tam został  uroczysty  traktat  
w z j l ę d - m  pr zys z ły ch  granic między Au- 

s i rys i B a w a r y ą  przez pełnomocników Ces. 
Austęyackiego i Bawarskiego.  W  moc te­
go traktatu w r a c a  Au str ya  do wsiap-onych 

w  roku 1309 części Hausrukvier tlu, iako 
też jnnviertlu i Xięstwa Salcburskiego,  w y .  
12 wszy  p o w i a ty  W a g i n a ,  T i tm a n in g ,  Tei~ 
sendorf  i L a u f e n , iako leżące na le w ey  

stronie rzek Salca 1 S a l i ,  tudzież pozosta­
ły  ieszcze pod zwierzchnic twem Ba wa r­
skim urząd Ty ro l sk i  V i l s ,  z a  co Austrya 
ustępuie- ko roc ie  Bawarskiey  posiadanie 
teraz na l e w y m  i pr aw ym  brzegu Renu 
ws ys tk ie  kraie.  Zaatw ierdzenia tego t ra­
ktatu b ę d ą ' w  przeciągu dni 14 w Mon ac hi­
um w y m i e a i o n e ,  i dzień 1 Maia ń st prze­
znaczony  na o b j ę c e  w  po: iad tos ć , tak 
zwróconych  A u s t r y i , iako też B a w a ry i  u- 
stąpionycl i  k taiow.

Z  Paryża d, 9 Kwietnia.
X że  Wel lington w  następuiący ponie­

działek lub wtorek  w y ie d z i e  ztąd Jo  g ł ó - ' 
w n e y  sw oiey  kwat ery  do Cambray .  Spo- 
d iewa ć  się iednak na leży ,  iż po obieździe 

stanowisk wo ysk a  , p r . j  mierzonego tu p o ­

wróci .
W . Ag eo  oczekiwany iest P. Bertrand,

brat jenerała, który z n a y d u ;e sir pr zy  Po 
napariem na wyspie S. Heleny ,  i P. Aler- 

lin z T h i o n v i l l e ,  by ły  członek kunwencyi, .  
który g łosował  na śmierć Lud wik a  X V I ,  
( 2daie  się i i  to mieysce na  ich wygua*  
nie iest pr ze zn a cz on e. )

T a k  iak  w  Niemczech i  Angl i i  mamy  
u nas prorokow . by nay mn ie y  nie ie:teś- 
my  w  tey mierze upośledzionemi.  W Naci 
cy  pr zy  Newers ćw och  C b ł o p o w  Nierigot 
i Lucas odwiedz ił  Anioł  i wiele im rze cz y  
o b i a w i ł ,  które oni za ra z  swoim w s p ó ł ­
z iomkom udzielili .  Nazwali  się pierwsze-  
ir.i sługan..  B o ga ,  zebrali lud w polu i 0* 
powiedz ie l i  mu co widziel i  i słyszeli.  Po-  
k : rzecz ta nie pociągała za  sobą żadnych  
s k u t k ó w , miała się zwierzchność Wzglę­

dem niey obojętnie;  ale gdy  zamieniła się 
w  sz a le ńs tw o,  zabroniono zgromadzani*:,  
się. Z  tern wszystkie!* tak wiele zebra­
ło się stronników i tak bardzo zspaliły się 
ich mózgi  że nie zw ażano  nawet  na 

zw ie rzc h no ść ,  aż  nakoniec musiano nie- 
powołanycni  .sług Bo życ h  wziąsć do w i e ­
zienia.

D. 5 p r e z y d o w a ł  Król na radzie Ł li-  
n st row od godziny  1 do 4tey po po po łu ­
dniu. Napad po dagry  zupełnie J. K.  Mośe 
opuścił.

Sp r a w a  wz gU d em  ucieczki  Lavaletta  
ro z p oc zn i j  się d 20 lub 21 b. m.

Nieustający sąd w o i tn ny  iw r a e y  d y ­
w i z j i  w  P aryżu  rozstrzygnął  d. 6. b. m, 
sprawę Jen. porucznika Lrouot .  P r e z y ­

d o w a ł  w  tym sądzie Jenerał Dantho.uars, 
ł  Jenerał inżenierow Rogniat  by ł  i e dnym 
z  sędziów.  O  godzinie 10 w  wi ec zór  

w y d a ł  ten sąd większością 4 przec iw 3 
głosom w y r o k  , iż Jenerał Drouot  nie iest 

Wianem aapadaieoia  Fran cy  i cz y l i  rząda
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eŁroyną ręką. Oto są okoliczności  spra­
n y  ; Zaczęła ona się o 30dzinie w p ó ł  do 

Ji tey przed południem czytaniem pism 
oskarżenie popieraiących.  Św iad kó w b y ­
ło  tylno 4-rech trzech na piśmie dla nie- 
przytomnści  i choroby ,  a ieden osobiście. 
P ie rw sz ym  bvł  P Lacour ,  kommissarz 
W oy s ko w y  na wy sp ie  E lb ie ,  który d. sjó 

Lutego  sS■ 5 gdy  w o y s k a  na okręty w  
Portofera io w s i a d ł y ,  widząc  na grooli  
Jen. Drouot,  żal i ł  się przed nim , iź go zo- 
s tawia ią  na wy sp ie  i nie do z wa la ią  mu 
dziel ić niebezpieczeństw w y p r a w y .  Ah  1 
l  e żal się,  Koch any  Pan:e , rzekł  do nie­
go D ro uot ;  przedsiębierzemy g ł u p s tw o ,  i 
i  gdyby  mnie usłuchano,  pozostal ibyśmy 
na nueyscu.  Świ ade k  wid z ia ł  potem o- 
ekarżonego w B o u rg e s , który mu p r z y p o ­

mniał  swoie przepowiedzenie.  —  Pani 
De sc h a m pe s ,  żona nadwornego Furyera 
Napoleona ż y cz y ł a  Jen. Drouot  d. 26 L u ­
tego szczęśl iwey podrożyć ten ścisnąwszy 
tą za rękę rzekł  do n i e y  NapoUo n przed­
siębierze tę w y p r a w ę  przec iw moiemu 

.adaniu ; będziemy ża ł o w a ć  w y s p y  E i by. 
Naza jutrz  Pani  .Borghese,  siostra] Napole­
ona , zdawała  się bydź prze łażoną  smu.  

tną postawa , 2 iaką się Jen. Drouot. poże- 
Soał.  ~  Baron P e r o u l ,  poborca i płatnik 
t>a wyspie  E l b i e ,  s łyszał  iak oskarżony  

Wyrzekł  i  zj  nilcm w s z y s t k o , co mo ­
g ł e m ,  dla odwiedzenia  Cesarza  od iego 
Przedsięwzięcia j a na we t  na  k o r w e c i e ,  

>ra zw ioz ła  Bonapartego pod brzegi 
^Tancuzkie,  rzekł  tenże,  pokazując  na 
I  rounta ; g d y b y m  był  usłuchał  tego bia­
łego cz łów ie u a ,  powinienem b y ł  w Porto- 

eraio zostać ; iecz  więcey  tam jeszcze 

> ło dla mnie niebezpieczeństwa.  —  Mar- 

f t z«kk Macd ona ld ,  X i e  Tarentu,  aeznal

iako  cz w a rt y  św iadek:  iż gdy  pr zyb ył  
Jiourgts dla  obięcia d ow ódz tw a  nad w o y -  

ski^m nad L oa r ą ,  Jen. Drouot  złoży? 
swoie  nad g w a r d y ą ,  i stosuiąc się do ro- 

sporządzenia pod 24 Lip ca  stawił  się la ­
ko jeniec. Musi mu oddać sprawiedli ­
w o ś ć ,  iź w  niebezpieczney chwi l '  po ka- 

pi tulacyi  Paryzkiey d. 3 L i p c a ,  bardzo 
mądrze sobie postąpił  i gw ard yą  w p r r y -  
zw o . t y c h  obrębach utrzymał.  Zgromadził  
ją znowu za  Loarą i Królowi  poddał.  

Przykład  ten skutkował bardzo na reszcie 
w o y s k a  i p r zy ł oż y ł  się do rozwiązania 
onęgo. —  Nim rzeczony  Marszałek d la  
złożenia swojego świadectwa  p r z y b y ł ,  Je­
nera ł ,Drouot  ł w p r o w a dz on y  i od p-ezesa 
badany.  Na pierwsze pytanie odp ow ie ­
dział :  N a z y w a m  się A m o n l  Drouot,  mam 
42 l a t , iestem rodem z Nancy , lestem 

h r a b i ą  , Jen, porucznikiem, officerem legii 
honoTowey.  —• P. Gdzieś się W P a n  znay-  

d ow al  w  d. 11 Kwietnia  I g i 4 ? Q. 
Fontainebleau przy Napoleonie ;  by łem 
i e g ( a d ;utantem i majorem jego gw ardyi .

P. Kiedy żeś W P an  z ło ży ł  tę d ort oy-  

ność? —  O. D. 11 Kwietnia gdy traktar 
został  za twierdzony.  — P. G d z  eż potem 
udałeś się? —  O.  Z  Napoleonem na w y ­
spę Elbę,  którey z a  swoim tam p r z y b y ­
ciem m ian ow ał  mnie gubernatorem 1 p o ­
w i e r z y ł  mi d o w o ź tw o  nad swoią gwardyą .  

—  P. Jakież WPan  miałeś upoważnienie  
wniyść w  obcą służbę? —  O. U p o w a ż ­
nieniem moim był  traktat  u  Kwietnia.  —  P. 

T o  było ty lko  wa ru n ko we  ? —  O. Ośmna* 
sty ar tykuł  tego traktatu nie wkładał  na 
tych , którzy z Napoleonem iść chcieli,  ż a ­
dnych  wa run kó w.  —  P. B a w i ł ie ś  WPan 

ciągle na wyspie  Eloie? —  O. Nie opuści ­

łem ie y  a ż  d. i6  L i t e g o .  Napoleon rzeki
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d o  mnie podczas przechadzki  na  S do 10 
dni przed odpłynieniem,  że ca ła  Francy  a 
g o  ża łu ie ,  i że w  krotce opuści tę wy sp ę  
dla dogodzenia życzeniom Francuzów.  —  
P .  Nie w i a d o m a  W P an u  by ła  żadna ode* 
z w a ,  które t o w a r zy s ze  Bonapartego do 
Woyska  Francuzkiego wyd al i?  —  O.  W i a ­
d oma  rr.i iedna była,  którą Bonaparte pod 
«zas po droży  sam napisał ,  i przy  wysią-  
dzeniu do podpisania mi podał .  —  P. Po-  

zn a zż e  ią W Pan? —  O,  Poznam —  T u  
po da no  oskarżonemu dw ie  o d e z w y ; ie­
d n a ,  która była p r z y b i t a ,  druga w  M o ­
ni torze ogłoszona ; obie zawie ra ły  obelgi 

Ha Króla  i zachęcenia do re w o lu c j i .  — 2a- 
dney  z t y c h ,  rzekł  o s k a r ż o n y ,  nie pod­
p is a łe m ,  i zn&yduię między  obiema i tą 
którą podpisałem wie lką  różnicę;  ostatnia 
w z y w a ł a  w prawdzie  w c y s k o  do łącze­
n ia  się pod chorągwie N a p o l e o n a , ale 
n ie  b y ł o  w  wn ie y  żadnych  osobistości , 
k t ór e  tu z gniewem postrzegam. —  P. Jak 
w i e l k a  by ła  l iczba w o y s k a ?  —  O  Około  
840 ludzi .  —  Jakie przy  tak małey sile 

m ó ż b a  sobit było iaką o b i ec y w a ć  po m yśl ­
ność? —  O. Przekooanemi  byl iśmy , iż nikt 
abroyną  ręką na nas nie udeizy .  G d y  mi 
N ap ole on  udzieli ł  sw o y  plan, sprzeciwia­

łem mu się ile mi  moie powołanie  do­
z w a l a ł o ;  ale niestety! nie usłuchał  me y  

r a d y  ; w ią za ł a  mnie do niego przysięga i 
m usia łem się z  nim udać. —  Na pytanie 
d l a  czego nie udał się z nim do Roszfor-  
tn, odpowiedział ,  iż  dla te go ,  ż Ł mu rząd 

t y m c z a s o w y  po w i er zy ł  d ow od ztw o  nad 
g w a r d y ą .  —  Po  ukonczonem badaniu i 

wy s łu cha niu  ś w i a d k ó w ,  prokurator K r ó ­
lewski  u ś w ia d c z y ł ,  iż Jenerał Lrouot  nic 
iest w nnern, p o c . e m  prezes sądu ogło­
s i !  umcwimtia iąey  go w y r o k .  —  Zar az  po

uwolnieniu swoim odwiedzi ł  JeC. D r o u o t  

Xcia  Duras ,  pierwszego sz a mó el ac a  J. !L 
Mci  i Marszałka  Mucdonalda.

Hr. Choiseul  - Gouffier od zy sk a ł  terai 
pa ła c ,  który Bonaparte daro wa ł  by ł  S i ejtr 
esowf.

X.  Le je as ,  którego O yc ie c  S w  ro 

ku 1800 biskupem L e o d y y s k i m  mianował; 
po iechał  t _r> teraz.

Podtug  iednego z pism tuteyszycti  
Marszałek Augereau , którego maiątek dtf 
9 mili  fr. p o d a i ą ,  osiada niezawodnie W 
Offenbachu pod  Frankfortem.

Ministrowie udali  śię d 5 do  i zby  Dc* 
putow any ch.  Minister spraw wewnętrZ'  
nych  zabrał  głos i między  innemi wyra* 

z i ł :  W miesiącu L i p c u ,  o w y c h  wiecznie
pamiętnych dni ac h,  w  których  R r ó l  na- 
szey miłości  wrocony  z o s t a ł , naypierwszą 
iego było m y ś i ą ,  naypierwszem żvc*e* 
niem zebrać około siebie deputowanych * 
departamentów.  D w a  rozporządzenia prze* 
p i sy w a ł y  sposoby ich obrania. Izba De* 
p u t o w a n y c h ,  która w  o w e y  r a d o s n e y , a  
naw et  p o w ie cz ie r  można  powszechnie u* 
pragnioney.  c h w i l i ,  utworzona  została? 
godną by ła  ' szlaohetnego mandatu,  który 
o tr zy m a ła ,  i od zebrania się ws zystk i*  
iey m>śIł ,  wszystkie żyetfenis oznai i t ż v  

czenie ustalenia na zawsze  Monarchi i .  Fe* 

n iew aż  akt konstytucyyny  n a k a i u i e  o* 
chwalenie  ustawy  wz ględem  obierania dc* 
p u t o w a n y c h ,  podany  w a m  przeto został  
proiekt.  Rozebral iście go na y śc i ś le y , od<‘ 
mienili  i z wie lu  dodatkami  do i zby  Pa-o« 
odesłali.  Izba F a r o w  sąd z i ł a ,  i£ ustaWŚ 

względem o b i o r o w ,  iak ieyby  ż y c z y ć  u* '  
l e ża ł o ,  iakiey akt k o n s ty t u d y y n y , okoli '  
czności  i ter ażm ey sz a  potrzeba naród® 

w y c i ą g a i ą ,  oaieżalo do dalszego czasr



łożyć .  f f raneya została n t t m  w  tty  c h w i ­
l i  bet  u st a w y  względem obiorow.  Król  
m nie m a ,  iż na leży  temu zaradzić.  Je­
d nym  z nayistotnieyszych praw korony  
iest  rozwiązanie  i z b y ,  p r a w o ,  któregoście 
W wszystk ich  wa sz yc h  naradzeniach ko­
nieczność uznal i ,  to prawo w y m a g a ,  aby 
F ra n cy a  nie z o s ta w a ł a  nigdy bez ustawy  
Względem obiorow.  Nastręcza się atol i  
Oaydogodnieyszy  sposób,  a ten iest ,  ażeby 
Wydane  w  Lipcu rozporządzenia , podług 
których obiorcze ciała z w o ł a n e ,  naradza ’  
ły  się i  deputo wa nyc h  o b r a ł y , w  ustawę 

^ m i e n i ć . , ,  —  T u  przeczyta ł  Minister w  
łey mierze pro i ekt , którego treść następu­

jąca : Art.  i i 2 rozporządzeaia  z d. 13 i
a i  L ip ca  maią we  wszystk iem moc ustaw 
co  się tycz e  c iał  o b i o r c z y c h , sposobu o- 
bierania,  l iczby  i wieku deputowanych.  

Ciała wyWiorcze utrzymane są iak by ły  tę­
tni rozporządzeniami  z w o ł a n e ,  bez p r z y ­

bierania n o w y c h  adj unk łow ,  poki  ustawa 
inaczey nierozrządzi .

W c z o r a y s z e  posiedzenie i zby  De pu ­
t owanych  tak by ło  bur z l i we ,  i a k e g o  ie- 
•zcze nie było.  Prezes La ia ć  pr op on ow ał  
^e d le  dziennego (porządku roztrząsanie 
b u d że t u , |gdy członek kommissyi  w z g l ę ­
dem podanego iak  w y ż e y  proiektu do u- 
* tawy  względem o b i o r o w ,  P. Vi l le le ,  żą­
dał głosu d la  zdania w  imieniu t e y i e  kom- 

*»i*syi sprawy.  Prezes sprzeciwia ł  się 
temu z p o w o d u ,  iż nie by ł  p ierw ey  o tern 

Uwiadomiony , ani Ministrów mógł  u w i a ­
domić. Na to oświadczenie  odpowiedzia-  

ostro ,  i tak dalece się unies iono,  i ż  na 
0 l!Ł1*m'óanie prezesa do  p o r z ą d k u , zada­
w a n o  mu k łsnjstw0 f i t. d. Nakoniec mu* 
«ia krzesło o Puici(5ł j 2astępca i e g o , P

P. Vi l lele ma z d a 6 spraw ę, eo uchwaTones 
Zd aiący  sprawę wniósł  po pr aw ę do proie* 
ktu w  treści:  ”  iż  na posiedzeniach ro k*  
i g i ó  podana  ma by dź ostateczna ustawa 
względem o b i o r o w ,  i aż  do iev  p r zy ję ­
cia , c ia ła  obiorcze maią w  takim p o z o ­
stać stanie w  iakim teraz się znayduią i  
do żadnych nie przystępować  ob ior ow  t 
ch y ba by  i zba na moey 56 artykułu ko n -  
stytucv i  rozwiązaną  zo s ta ła . ,, Potem na ­
radzano się,  czyl i  rzecz ta p i e r w e y  lub 
p o  ukończeniu naradzeń względem budżet® 
ma by dź rozstrzygniona.  Znaczna większość 
by ła  za  szypkiem załatwieniem i w y z n a ­
czono do tego d. 10 b. m. i zdanie s p r a w y  

przez P. Vi l le le  k a za nc  drukować.  ( T a k  
znowu odniosła i zba De put ow any ch  z w y ­
c ięs two nad Ministrami. )

Z  Franiforiu cl. 11 Kwietnia.
N. Cesarz Austryacki  m i a n o w a ł  do­

tychcza sow eg o  na d zw yc z a yn eg o  s w oi eg *  
posła i pełnomocnego Ministra przy  Ha­
nowerskim D w o r z e ,  Hr.  Buol - Schauefl- 
stein,  aktua lnym swoim Ministrem p r z y
seymie ligi Niemieckiey.

W c z o r a y  p r z y b y ł  tu Jeneralny kon­
sul N. Króla Hiszpańskiego,  Ka waler  De-

zen Bermudez.
Mie dzy  Epstein i doliną Lor sb arb ,  w

Xięstwie Na ssau,  odkryto  znown p r z e ­
dziwne żrodło w o d y  l e c z ą c e y , które W 
roku 1728 przez  trzęsienie ziemi by ł o  z a ­
ginęło.

Podczas terażnieyszego  iarmarku bia­
łe Angielskie t o w a r y , których znaczne t a  
są z a p a s y ,  znayduią  wielki  pokup d la  
nizkich ich cen,  za  które Niemieckie a 

Sz wa y ca rsk ie  fabryki  bez znaczney s t raty  
dać ich nie mogą. St a lo we  t o w a r y ,  oso­
b l iwie  fabryki w  Sohlingen dla doskona-

• u v t  o ,  zapyta ł  «ię potem i z b y , c z y l j  łości  c w o i e y , znayduią ieszcze ciągle p«*
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k u p ,  poki  d o w o ź  Angielskich za niższą 
cenę nie zwal i  ich wziętości.  Osadniczych 
t o w a r o w  p r z y D y w a  tu mnosfwo wo d ą  i 
tamo ich kupić można.

Panuiący  od ofycznia suchy półno­
c n o - w s c h o d n i  wia tr  zrodzi!  w.naszych o.- 
kol icach wiele choroo i nawet pomoru.  Na 
górach  Taunus  leży leszcze wielki  śniegj  
z n a w c y  ieduak obiecuią bardzo .orodzayne 
lato na owoce.

O J brzegów A lena d. 14 Ktetnia,
1). 8 b. m. przy by ło  do b rankfortu 

przeszło  400 cudzoz iemców.  1). 12 p r z y ­
b y ł  tamże Królewicz  Następca tronu tV ir- 
temberskicgo z swoią małżonką i zaraz w  
dalszą do Stuttgardu udał się drogę. T e ­
g oż  dnia pr zy b y ł  tam Jen. Pruski Hr. 
Gneisenau z Koblentz.  Na początku p r z y ­

sz łego  miesiąca sp odziewany  tamże iest 
K r ó l e w i c z  następca tronu Niderlandów po- 
W-acaiąc  z swoią  małżonką z Peteizburga.

L a z a r e t  Austryacki  ma w  krotce by dż 
z W eissenburga do Hagenau przeniesiony.  
Granice między Laute łą  i w  górach nie są 
jeszcze oznaczone,  i zaw sz e  leszcze za­

chodzą  sprzeczki.
P ry wa tn e  l isty,  z -M on ac h iu m  dono­

szą , iż 500. w c y s k o w y c h  sp rzę iay nyc h  

koni poszło do Salcburga dla przewiez ie­
nia ztam*ąd do Monachium sprzętów w o y -  

sknwych.  Część tab orow Następcy tronu 
pośz ła  iuż do AszofFenburga.

Ces. Aust rya cki  kommissarz H indel 

W Frankforcie  zakaza ł  w  Xięstwie Jsen- 
burskich wszystk ich  grow hazardownycl i ,  

za  co  mu Senat  Frankfort iki  posłał  po-  
dz iękowanie.

Niektóre korpusy pozostałych w e  
F r a n c j i  w o y s k  zp rz ym ie rzo nyc h  przeno­

szą , podług w ia ry  godnych  donies ień, 

przepisani;  l i c z b ę ; n. p. korpus Ang.e l .k i

4  W
zamiast  30,000 ma 32,000 ludzi.  P r z y  
każdym zaś znayduie się n a d z w y c z a j  
piękna i w e  ws zystko  opatrzona artylerya.

Fourhe  znayduie się ciągłe w  Dre­

źnie i nie myś la ł  dotąd o kupnie domu vJ 
Pradze.

Jenerał Francuzki  Amei l  został w  Ha* 

nowerze  aresztowany  i t y m c z a s o w o  do  
hi ldesheim z a p r o w a d z on y.

Podług pism publ icznych członek i z ­
by De put ow any ch  w  P ar y żu  w y z w a ł  ie- 
dnego Ministra na poiedynek.

Z  N eapolu d . 22 M arca .
Król  mian ow ał  osoby  d w o r u , które 

będą mia ły  szczęście t o w a r z y s z y ć  Xięi« 
niczce Mar yi  Karo l inie do Frahcyi .  Śro­
dek ten z d a w a ł  się bydź  potrzebnym dla 

zapobieżenia nicprzyiemuości  u letkiego 
orszaku , wymienia ia  48 w y so k i ey  d o -  
stoyności  osob pomiędzy  k t ó r t n i  16 z  
Sy cy l i i  , które ią chc ia ły  odpr ow adz ić .  

Rzeczona  Xiężcic,  ka  zostawi ła  w  Paler­
mo niezatarty pomnik $wey p r z y c h y ln o ­
ści 1 dobroczynności  przez założenie szko< 
ły dla dz i ewc ząt  , którey nauczycielki  są 
płatnemi.  —  Król  chcąc dac now y dow-od 
miłości  ku swey  w n u c z c e ,  r o z k a z a ł ,  aby 
w  dniu iey odiazdu zało?one zostało kon* 
serwatorium kunsztów i rzemiosł  pod na* 
zwiskiem Opatrzności,  które pod iey pro-  

tekcyą  zo sta wa ć  będzie. —  V, szystkie 
miasta -królestwa ubiegała się uświetnić 
zatnęscit  p o w y ż s z e y  Xiężniczki  h o yn t i n  

wsp arc ie m ubogich. —  Z  tegoż powo du 
p o m r o ż y ł  J. K Mość z p - y w a t n e y  sw oiey  

kassy  piątą częścią fondusz inwal idów.
Ośmiu do loćiu  znanych  niechętnych 

zgromadzi ło  się w  ~d. 20 Alarca  dla obcho* 
l żenia Święta S, Jo achima,  lec2 "zdał 1 c,h 
gospodarz i pow-ększey  części  zo*tal> 

p r 2 ez  p o l i cy ą  p o w ch y co oc ai L
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Z  P a łeczn icy  d  18 K w iełn iś .
Z  smutkiem 1 żałobą odpowiadaiącemi  

ł t racic ,  odprawi ł  się w  dniu d*isieyszym 
W Parafii  Pałecznickiey obchod pogrzebo­
w y  JW. Katarzyny  z So ł tykow Wi e lo g ło w-  
s k ie y , Małżonki  JW.  Zastępcy  Prefekta 
Dptu Kr ak o ws ki eg o ,  d. 15 b. m. i r. w  
u  eku życia 35 lat po krotkiey chorobie z 
łfcgo świata zeszłey.  Licznie zebrane Du ­
chowieństwo , maiące na czele J W .  X. 
Nowińskiego,  Jenerała nfułata M ie ch ow ­
skiego j kr ew n i ,  tudzież zgromadzeni  z 

'Całego powiatu  Urzędnicy i O by w at e l e ,  
^la oddania ostatniego hołdu szanownem 
ł a letom Zm a rłe y  , a razem dla dogodze- 

uczuciom serc w ł a s n y c h ,  obecnością 
*w0ją ten akt  żałobny uczcili.  —  W o w y m  
^ d n i u ,  w  którym podobało  się W s z e c h ­

mocnemu przeciąć wątek iey ż y c i a ,  okro- 
PflJ' cios śmierci w y r w a ł  z łona nieutulo­
nego w żalu Męża j tę nieocenioną dla nie- 
jł°. ^°nę •, w  o w y m  to dniu niedorosłe 

2Ltc» s Jedne zaledwo zaczenaiąc pozna­
w a ć  ‘lowody  t roskliwości  nay lepszey  s w e y  

odzicielki  t drugie qiemowlęta ieszcze ,  u- 
traci ły  na  z * WłZ# w  sam y m  zarcdzje  to

Wyłączne szczęście,  którego rozkrzewie* 
nie dziełem samey ty lko  tak dobrey Mat ­
ki bydź  może.  W t ym  to t a k i e  dniu p o ­
wszechne rozrzewnienie iey służących i  
Włościan , z których oczu nadspo dzi ewa ­
nie i bez powrotu zniknęła,  zbiegaiących 
się,  aby ł zy  wdzięczności  nad iey  Z w ł o ­
kami  ronil i ,  ud o wo d ni ło ,  że szczerze ko­
chać ludzi i w  c łowieku szanować cz ło­
w i e k a ,  między pierwsze p o c z y t y w a ł a  p o ­
winnośc i .—  Ż y w e  te cnot Zmarłey  pomni­
ki są nayoczewistszemi iey ży c i a  świadka­
mi j ł zy  zaś p r z y i a c i o ł ,  krewnych  i osie­

roconych , naywspanialszą obchodu po* 
grzebotfcego by iy  ozdobą.

Z  Londynu d .  11 K w ietn ia• 
Bonaparte miał  pomiędzy niewolni ­

k ó w '  Malayskich na wy spie  S. Heleny 
wiele rozdać z łota ,  dla pobudzenia ich do 
buntu. Pogłoska ta iest iednak n i e p e w n a .  

Doniesienie,  iakoby chciał  uc iec ,  tak te­
raz opowiadaią : G d y  Bonaparte podcza*
przechadzki  przeszedt  za  oznaczoną dla 
niego graDicę, pobiegł  z a n i m  stoiący na  
straży żo łn ie rz ,  upadł  w  pośpiechu i w y *  

leciał  mu z karabinu las tok,  który pod*



" a ł ^ n ą ł  "bowtt. Bówapiute po
strzeghzy  t o ,  roz umiał ,  i t  chc i a ł  do  nie­
go strzel ić,  wro c i l  się i użalił  przed gu 
hematorem. Zrobiono  zaraz badanie i o* 
kazało się,  i l  broń n.e by ł  a  nabita.  G d y  
pytano  się żo łnierza,  cz y l iby  prawdziwie  
był  do Rouap&rtego strzel i ł ,  odpowiedział :  
pewnie,

Ga ze tad wo rsa a  donos i ,  i i  X i e  Rejent 
doz wol i ł  Jen. por. w o y s k  Hanowerskich 
Hr. Alten przyiąć i nosić ordery R o sry y-  
ski S. Auny , Niderlat j ski  Wi lhelma i Por* 
tugalski.

Podług pism naszych umarło w  Pary* 
i u  roku 1815 żołnierzy Pruskich 154,  Ros- 
syyskich 23,  Aujtryackich Angielskich 

1027.
p  Canniug powroc i  tu na końcn b. 

m l L izbony  i przeznaczony iest na pre­
zesa rządo we y  kontroli.  —  W  porcie L i z ­

bońskim znayduń się 6000 Portugalskiego 
w o y sk a  zgr om a dz ou eg o , które do Brazy l i i  
popłynie.

Mo w i j  tu teraz , iż  postanowiona zo-  
stapię opłata po 20 od < ta od maiątku w y ­

jeżd ża j ąc ych  za granicę A n g l i k ó w ,  ieżeli 
W o zn acz on ym  czasie do kraiu mewrocą.

Z  Anglii  w y w o ł ą  teraz bardzo wieie 
ko n i ,  a  mianowic ie  klacz  do Hossyi  i  do 
Niemiec.

S p r a w a  uwięzionych w P a r y i ą  A n ­

g l i k ó w  będzie razem z sprawą służących 

Lav ale t t a  i dozorcy  wi?z*«“ ia rozstrzy-  
gpiona, .>en. prokurator Francuzki  zarzu- 

sa o pr o cz  tego An g l i ko m ,  iż należcu do 
n i es po ko jn y ch  g ło w w e  Francy} i do  nie* 
przy iac io l  Burbonoiy , i i p  szczególniey 
gprzyial i  N e jo w i ,  i t d.

O brządek ślubu X ci»  R oburgskiego 
odbędzie się cicjho d. 23 b. na. W leysk i 
# ?m  w  ^ yd lgy  n a ięty  i w j  d la  k iego  -<*4

r

i s o o  f.jfstt. rocznie, S *  tiberyą obraflf  
iest ciemno zie lony  k o lo r ,  białe spodnie 
1 kamizelka.  Do sw e y  stayni kazał  ten 
Xiąże  50 pięknych koni kupić* «l i i . i t  
zaślubin chce f t rólowa podług iw y  cza i ł  
mnostvro p lacków kazać rozdać,  mi f* 
ezKanle w  mieście dla nowozeńcow , to iest 
z  domu L or da  G r e n y i d e ,  płacone będzie 
rocznie 2500 f. szt.

Przez dotychczasowe zmnfeyszenia 
w o y s k a  oszczędzono iuż rocznie 228,00* 
f. szt.

Wieśniak nazwiskiem Brandbury sta? 
w i o n y m  iest teraz przed sąd za otrucie 4 
swoich dz.ct i .  Nieszczęś l iwy  dał  każde­
mu z dzieci pewna ilosę arszepiku zamiast  
Cr em or -  tartari. Gdy  ws ze lka  lekarska 
pomoc  była daremaa , zaż y ł  sam oycieo 
teyże t r u c i z n y , lecz przecież przy  życiu  

utr zymany  został. Zastanowienia  rzecz 
g od n a ,  iż w w i d u  okol icach zaszły  W 
tych czasach okropne zaboystwz .

Między muzycznemi  tuteyszemi nos 
WOscLami znayduie  się marsz Xcia <to*, 
burgskiego i taniec w a l c  z w y s p y  8. He­

leny.
Przedaią tu teraz proszek ,  który rozr 

puszczony  w w o d z i e  wy bo ru em  stań się 
piw em.

Doniesieni? z H aw ann y  pod d. 21 Hi* 
tego potwierdzaią doniesienie,  iż  wo y sk p  
Króla  Hiszpańskiego pod ien. Muril lo zdo­
b y ł y  miasto Santa Fe i £e wszędzie rok o­
szanie pobitnm; zostali. M or i l lo ,  naczel ­
nik rokoszanow M ex yk u  został  s traco­
ny .  Osra mili. p iastrow * wiel t  kokczer 
nili  p r zy by ło  z M ex yk u  do Werakrux .

Piękny zbiór dzieł  kunsztu ,  kt6 r f  
L or d  Elgin coce narodowi  Odstąpić, sz»“ 

co w a ny  iest 35 ,0 °°  (• «*■
f  rapt y *  Wpłaciła dotąd pa o J * ią cP
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D.  8 b. m. naradzano się w  w y ż s z e y  
i zbie nad brilem względem uwięzienia Bo- 
•a p ar te go  na w y sp ie  S. Heleny,

Lord H o l la n d : Dla czegóż  ubowią-
aala się W. Brytani ia  um ową trzymania  
Donapartega iako w i ęź n i a ,  nie waruiąc  
sobie nic za to ? Dla czegóż obo wiąza ła  
•i? wzglądem obcy ch  Mocarstw trzymania 
W więzieniu Bonapartego,  leżeli  praw ą 
a a r a d o w  i kraiowe up ow ażnia ły  ią do t e ­
go ? Jeżeli Austrya  i inne Mocarstwa są­
dz i ły  , i ż  Bonaparte dla spokoyncśc i  E u ­
r o p y  powinien b y d i  u więz iony  , dla c z e ­
góż  mamy to darmo czyn ić?  Dl a  czegóż 
k ładziemy na tiebie w i ę z y ?  Nie możesz 
się po l i t yk a  Anglii  odmienić i przec iw p o ­
l i t y ce  Hossy i i Fruss działać  ? Daleko  le­
p i  ey zro biopoby,  g d y b y  wniesiono iedynip 

b i l l  wynagrodzenia  za strzeżenie Bonapar-  
*egOj pragnę > żądatn takowey  odmiany w 
Jpra jn ieyszym billu.

Lor d  Bathurst.  Bonaparte zn aydo-  
'Wat się iako jeniec W naszych  ręku;  ale 
i e  zos tawal iśmy w  związku  z obcemi Mo-  
.carstwami,  b y ł  także ich jeńcem,  a  z a ­
tem' potrzebny by ł  w  tey mierze traktat. 

Z e  podięl łśmy się za darmo iego strzeże­
nia ,  stało się dla t e g o ,  i i  i inne Mocar- 
**Wa ofiarowały się t o i  samo za  darmo 
C z y n i ć  strzeżenie go zaś przez W . Bry-  
**oiią by ło  naydogodniey jze.  Jakoż nio 
F°trzebuiemy w  tey mierze innego pra­
n e g o  dowodu.  Ninieyszy bill  ogłasza 
^° n a p artcgo jeńcem wo iennym i to dosyć 

a terażnieyszego celu. A ż e  pol i tyka  
• * * z a  odmienić się m oż e ,  przeto na ten 
P rzypad*jt jnoe Mocarstwa m ogł yby  słu­

sznie żądać iakowego fcecpieczerutwa.
Lord  Holland; W łaś nie  też to naga­

niam , że podięto się stosownie do ż y c z e ­
nia obcych  Mocarstw obchodzić się z Bo­
napartem. Prz ypuszczam  niepodobny 
w p r a w d zi e  przypadek  , g dy by  A u st r ya  

skłoniła się do  osadzenia syna Napoleona 
na tronie Francuzkim i p r z y ł o ż y ł a  się do 
tego r e w o lu c y a  we  Francyi  j a  my potem 
przec iw pewnem Mocarstwom stałego lą­
du potrzebowaliśmy p o m o c y  Austryi  i  
Francy i ,  czy l i ż  syn Napoleona nie polor 
ży łb y  za warunek uwolnienie sw oiego  
oyca.  Na owczas  znaleź l ibyśmy w  wiel ­
kim kłopocie względem naszego układu z 
Rossyą  i Prussami , a coś podobnego m o T 
że ieszęze pod tcraźnieyszemi  M ocarstwa­
mi nastąpić.

Lord Kanclerz: Uwięzienie Bonapar-

tego jest rzeczą konieczną. Wniosek b»r< 
da Holland zos ja ł  potem odrzueony  i bili 
powtórnie odczytany .

Z Haei d. i z Rwiełnia.
Nasz N. Król  w y i e c h a w s z y  d. 10 a 

rana  z Bruxell i  p r z y b y ł  tu dnia tegoż •  
godzinie 8 w  wieczór.  —  Szambelan . B a ­
ron L a m p i u s ,  o tr zym ał  od g r ó l a  p o z w o ­
lenie noszenia orderu Gwelfa.

W Belgii  czyl i  w  południowych  N i ­
derlandach maią  bydź  za łożone  szkoły  
g łówne  w  L o w a n i u m ,  Gandawie  i  Leo-  

dyum.
2  Trtwiru d. 6 Kwietnia.

Dziś tuteyszy sąd a p p e l la c y y n y  . o d ­
sądzi ł  sprawę kommissarza r z ą d o w e g o
Sack  przec iw Professorowi  Gorres za tw ie r­
dzeniem wy r ok u  sądu p ierwszey  instaa. 
cy i  w Koblentz ,  uznaiąc Professora Gor-  
res ąupełnir s a  niewinnego.

d t u a
Dnia

O  O  f i  U  !| I E  N  1 A .
° ł® ^ ^ a i ą  r. b. o go.dzinie 3 po południu,  we wsi  Uoszczycach powiecie H e b d ó w -  

lezące/ ;  J 9 i u f  zbo>ę iakp ( o ; i / t o ,  p iz«aić» ,  g r o ę b ,  i| « - ,
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mieńji  proio  po kilkadziesiąt  kop w  s n o p i e , iako też f  o ki lkadziesiąt  korty  k a ż a e g *  
gatunku przez  publiczną l i cy ta cyą  za  gotowa zapłatę kurant monetę przedane aostanie. 
Z y c ż ą c y  sobie kup.enia t a k o w e g o ,  w  mieyscu , dniu i godzinie oznaczonych z n a yd ow ać  
się zechcą,  l ian  w Kr ako wi e  d. 25 K wi et nia  1816

H  Kudltcki K. T. C. D . K .
W ie ś  K rzy sz ko w ice  w  Galicyi  w  Cyrkule Myślenickim półtrzeci  mile od K r a k o w a  

za  Mogielanami blisko M yśl en ic ,  pomiędzy dw/iema publicznemi gościiicami od Krako­
w a  i L w o w a  do Wiednia idącemi w bliskości , z pa ńszczyzną  ciągrą obfita i piesza * 
g ru nt a m i ,  łąkami  zn ac zne m i , lasem D w o r s k i m ,  z młynami  t rze ma,  z tartakiem do 
rrmęcia  d r z e w a ,  z s t a w a m i ,  propinacyą zn a cz n ą,  z  D w o r e m ,  budynkami dworskiemi,  
Z w y g o d a m i ,  k tóre się okażą  na gruncie iest d o  sprzedania.

T eg o ż  dziedzica wieś Szy szc zyc e  zA tt i nen cy a  W o l i ca ,  gdzie Kościoł  paraf ialny,  
w  Królestw ie Pol ikim , w  powiecie  Szkalbmirskim rml sześć od Kr ako wa  w grontach 
przennych  i i y t n y c h  z las am i ,  Dworem porzad'nvm i budynkami  dobremi ,  z p a ń c z y -  
zna dostarczaiaca , z sadzaw ka. Ktoby sobie ż y c z y ł  kupna , klórekolwie* dobra m* się 
udać lub do z w y ż  ws pommo nych wsi lub w  Krakowie  pod Nr. 488 na drugim piętrze

W  terytorium handlowego  Miasta Podgorza przy  Krakowie znayduie się Cegielnia 
tyraz z dwiema piecami do wyp ala nia  wa pn a  i C e g ł y ,  oraz  i zinncrai  potrzehflemi 
pobudynkami  w dobrym st .n ie  znayduiącemi  się do sprz eda nia :  do tey Cegielni  należą 
także grunta 1 łaki wynoszące  morgow 45 sążni 252 Wiedeńskiey miary.

A  zaś w  bliskości od r2eczoney Cegielni  2nayduie-się także folwark Zabł oc ie  z w a ­
n y ,  maiący gruntu 11 m o r g o w ,  i zaś łąki 7 m o r g o w ,  a <515 sążni Q  w y n o s z ą c e ,  któ­
re do tegoż samego właściciela  należą.  —  ht oby  te dwie Realności nabyć ż y c z y ł  so­
b ie ,  ma się do JPana Szczygielskiego  w zmiankow aney Cegielni pod d a w n y m  konskr: 
Nrem 8,  a zaś teraźnieyszy m Nr. 54 mieszkającym u d a ć , gdzie o dalszych  tey pr zed**  
iy  t yc ząc yc h  się okolicznościach zainformuie się.

Ninleys zym  do publ iczney j io d a i e  się w i a d o m o ś c i ,  i ł  wieś  Ka źmierza  w ie lk a  #  
powi ec i e  Szkalbmirskim Dep. K r a k o w s k i m ,  w naypięknieyszych gruntach po ło żo n a , 1 
maiąca  przeszło 1200 morgow Chełmińskich obszerności ,  10 kmieci  pięciodniowych, ,  
44 zagrodników trzechdniowycb , i 20 komornikow , ogrod f r u k t o w y ,  p a ła c ,  o f i c y n y ,  
stawy  za ryb io n e ,  szpiklerz nad Wi s łą ,  sześć mil od K r ak o w a ,  a  póttory od Wisły  od­
legła , od S. Jana r. b. za  pomierną cenę w  monecie srebrney grubey , iest do sprzedaży.  
Ż y c z ą c y  sohie ta ko we y  n a b y c i a ,  raczy się do kancelaryi  W .  Kossowicza  Notaryusza  
Deptn Krak.  pod L. 674 przy  ul icy  Mikołayskiey  w Krakowie  mieszkającego , d la  p o ­
wzię c ia  dalszey  w i a d o m o ś c i , zgłosić.

Inspektor P rz y c h o d ó w  Miasta  Wolnego  niepodległego i ściśle Neutralnego K rak o­
w a  i Je*o okręgu. Podaie do publ iczney wiadomośc i  , iz stósownie do U c h w a ł y  W y ,  
sokiego Senaru Rządzącego  z dnia 9. Kwietnia  1816. Nro. 747. w  dniu z§. Maia 1816. 
z  rana od godziny ętey  w  Biorze Inspektora P r z y c h o d ó w  będzie się o d b y w a ł a  L ic yt a -  
o y a  na trzechletnią dzierżawę Propindfcyie z G r ó n t a m i  do tego należącemi w Dobrach  
s k a r b o w y c h  Bronowice  Wielkie .  Chęć m ai ą cy  t rzy m ani a  t a k o w e y  Propinacyi  nieomię* 
szka ią  na w y z n a c z o n y  czas Osobiście lub przez Pe łnomocnictwo przed Komiłi issyą Li* 
c y y n ą  zg ł os ić ,  i w  W a d i u m  zao patrzyć  się. O  warunkach  L ic y t a c y i  będzie można  w  
B  orze Inspektora s a  3 dni przed nastąpioną L i c y t a c y ą  zasiągnąć wiadomość .  W K r a ­
kowie dnia 12. Kwietnia  1816. r.

W ytystkiew icz. Minto.
Dnia go  kwietnia  r. b. o godzinie g  p o  południu w  mieście Żar kach  na F o l w a r k u  
Aoo garcy  wódki  szu mo wki ,  tudziesz grochu korcy  gó  ż y t a  korcy 30 koni pa i^dwie  i 
krow 13 nay wi ęce y  dającemu przez publiczną L ic y t a c y ą  za  g oto wą  srebrną CouraOt  
monetę sprzedane zostaną. O  czem chęć l i c y to wa nia  maiący  uwiadomiaią  się. 

b a a  w  Krak ow ie  dnia 1* Kwietnia 1816 — 1
Ja n  Kanty Kowalski K .  T . V, P. J, D.  £ .


